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Lódź, 23 kwietnia. 
Jak się „'Express" dowiaduje, w zwlą 

zku z przygotowaniem szpitala okręgo­
wego związku kas chorych w Łodzi do 
otwarCia i zamianowaniem ordvnatorów 
poszczególnych oddziałów. władze sŻpi 
falne uskuteczniły w dniu wczorajszym 
podział całego szpitala, według specjal­
ności. 

Oddział chirurgiczny otrzymał 150 
łóżek, oddział ginekologiczny - 50 łó­
żek, oddział wewnętrzny - 75 łóżek, 
oc!dział neurologiczny - 35 łóżek i od­
dział laryngologiczny - 10 łóżek. 

W ciągu dnia dzisiejszego na posz­
czególnych oddziałach ustawione zosta­
ną odpowiednie przyrządy, tak. że ju­
trc: szpital będzie już gotów na orzyjęcie 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

. JlonlroCa · podań 
ref lefdantóDJ na młesz-

ńf ·1 d 1 · • • liania na !1olesfu 
~- 0§1 i( O PO lf:JI . Lódt, 23 kwletnta. 

Lód. 23 k . t . n . . ? I w dniu dz·lslejszyrn specjalna komi-
' . . ~· wie ma. . 1 - laczego właśnie Ja. - Od~ ,ł, ł l ~~· wscieczony rywal stracił wówczas sja, ~kładająca się z 6 radnych miejskich 
VoJewódzki urząd sled~~Y . w Ł?d? 1 i mu Pard~la - możemy ciągn~ć .supeł! :. 1 ua<l sobą panowanie, pochwycił szpadel 1 i 12 urzędników magistrackich rozpoczę 

ot.rzy~ał mel~unek o zabóJstw1e w Su- · Niech los rozstrzygnie, kto ma być giV.~. 1 i z„ lał nim Pardeli kilkanaście ciosów w ta kontrolę wszystkich podań złożonych 
leiow1e ~o~ P10tr~~we~. . . _ Ni~, _ odparł mu kategoryczJ 1 ~ I gie vę. Ciężko rannego przewieziono do pr~ez reflektantów na .mieszkania na Po-

w m1eJscowosc1 teJ, w JedneJ z fa- 1 1 . . . ! , p· . k lesm Konstantynowsk1em. 
bryk P 

0 
r d • ł d • 1 b t w ega - 1a iestem wprawdz1e ·mło tlszy sz. ta.a w 1otrkow1e, w tórym po u- Komisja ta podzieli swe czynności w 

. l5ralct wł aW1 '1va1 mS od oc1kałni lro6 tot- od ciebie, ale bardziej się jej podobam, I Pb .vie kilku godzin, wyzionął ducha. ten ·sposób że do kaidei· dzielnicy mia-
mcy, - e n ac aw a ows - e - i . . I . . , • . 
ni Kazimie Pard la Chl . d w ęc musisz ustąpić. 1 5-letrn morderca sam oddał się \v sta uda się Jeden radny z dwoma urzę-

t t 
. h r~ . 1~ ' bopcy ci ? ~s-1 Wynikła znów gwattowna sprzrczl~ a ręc · policii. W czasie dochodzenia oś- dnikami, którzy sprawdzą najdokładniej 

. . . . . . Pardela w zadcn sposob nie chc1al pu- w1 dczyt on ze musiał pozbyc się ry- warun 1 miesz amowe, ro mne z o a mc czasow zy 1 ze so ą na przyJac1e . , . . 

1 

. · . . , . 11 • k' · k · dz' I ar b 
sk1eJ stopie. Od kilku tyg-0dm Jednak po- . . . . . ' I kowe poszczególnych petentów, pacz.em 
różnili się ze sobą i nieraz już dochodzi- stąpić w mysi zyczen .!,dowskiego. wa a, który stanął mu na drodze. sporzą,dzą w sprawach tych specjalne 

ło między nimi do zaciętych bójek. Przy- IT ·- protokuty. . . . . 
czyną nagłego antagonizmu była rywa- j Prace teJ k.om1sJI P?trwa1ą 10. dni, po-

ił • I d · • • l •. • . ~' . ~ ft . czem wy bram petenci otrzymaJą odpo-
k~acJa o wzg ę :v pewneJ ich rówiesmcz uropel~Of;JO 6-itONOfJODe„O wiednie miesz_k_an_ia_. __ 

Dziewczynka ta wprawdzie na ża- IJlice bcdq rozsze;rzone i zabruko-
dnc.1;0 z nich nie zwracała uwagi, gdyż wone 
mia ta innych znajomych, lecz Pardela I Zakopane, 23 kwietnia. rozszerzeniem i wybrukowan' em dalszej 
Sadowski uważali, że 'potrafią z<loby~ (Tel. od wł. korespondenta). części głównej ulicy a mianowicie Kru-
jej miłość o ile b~ą mogli działać w pO- Wobec zakończenia sezonu zimowe- P?wek na .najlba~d.z.iej uczęszczanym od-
jedynke. . go i nie rozpoczęcia 1eszcze seionu !et- . cmk~ a. mianoWlC!e od restauracji Kar-

W czora.1' w czasie pracy Sadowski niego g.min.a. zakopiańs·ka .Przystąpi.'ła do pow cza do zbiegu ulicy Zamoyskiego i 
d k Witkiewicz.a. 

nagle przystąpił do Pardeli żądając odi europeizacJI tego uz row s a, stoiące~~ Po ukończeniu tych prac mag1istrat 
• ' dotychczas pod względem urządzeń m1e1 

mego w kate~oryczn~ sposób, by prze- skich na wyjątkowo niskim poziomie. przystąpi do rozszerzenia ul. Kościuszki 
stał zalecać się do dziewczyny. Od dwuch dni trwają już roboty nad {dawniej Marszałkowskiej) od restauracji 
w w Trzaski .do Hotelu Europejskiego. . 

Dolna część ul. Krupówek w okolicy 

Za odrąbaną rękę 60 zł. odszkodow~n1· 2 :~.ci~!:·b~~~ii: ~~~~z~:~t0:~~cznie mniej-u U Rozszerzenia i zabrykowainia ulic za· 
Zgdzi polesiuńs«:g proiesiujq prze• kopiańsikich nie~ykle dotąd _dasnych i 
«:ift' aroieskOWgm OdSZkOd0ff0Pi08D tonących w bło~1~ P!ZY najkrofszym na-

Jerozolima, 23 kwietnia. 
(Tel. wł. „Expressu"). 

1 we1 deszczu, p1w1ta1ą wszyscy 1bywalcy 
palestyński odbyły się już a orotesta-

1 

Zakopane z prawdziwem zadowole­
cyjny wiec w miejscowości Safeda miał niem. 
przebieg niezwykle burzliwy. 

. : '; . „ . ·. ' . !"' ,. . . 

f1uroflsu1•no 
pod po«:iqeiem 

udaremniomv •amcHli 
pod 1010,..,em 

· Lwów, 23 kwietnia. 
(Tel. wt. „Expressu"). 

Ubiegłej nocy dokonano zbrodnicze­
go zamachu na pociąg na linji Lwów -
Sapieżanka - Kowel. 

Dróżnik obchodowy peŁniący słlrlJbę 
między stacjami Iwanicze i Budnów spo­
strzeł przymocowany drutem do szyn 
przedmiot większych rozmiarów, który 
okazał się nabojem pyroksilinowym, Za 
mach, który mógł mieć gToźne następ­
stwa, został udaremniony tm przed prze 
jazdem pociąg.u. 

Wedle opinji władz bezpieczeństwa 
zbrodnia jest dziełem zanarchizowanych 
agitacją ukraińską miejscowych parob­
ków. Dochodzenie w toku. ' Tutejsza prasa żydowska atakuje 

rząd palestyński i komisariat angielski 
z powodu groteskowego worost uregu­
lowania sprawy odszkodowania za stra-

~i~~~~~o~fe~~~~~ó~.dów podczas sier- Piie111•g po ro„ os„o"'n1· ... · 
Gmina Hebron domagafąc sie odszko l • a., • Jl 

g~~o~~a z':: z':Y:~~;;~!e ~~:~w;;~=~~~! flo osia i nim flielis~flu nrgcfivlonęm ~ nar1le«.~on11m 

~~:!ai j(J~~:a:~:~t:i~~e~~r~r~:~i.z~:~: porzucona dziewczyna otruła si0 strychniną 
szym cz.asie. Ostatnio narzeczony o­
chódł jednak nagle w swych uczuctach i 
coraz częściej dawał dziiewczynie do zro 
z.umienia, że niema j.uż zamiaru się że-

wiała. W kilka minut później, gdy od­
wrócił się od niej, zażyła większą ilość 
strychniny i gdy truci.zoo poczęła dzła­
łąć, zwaliła się na podłogę, tracąc przy­
tomność, 

stra rabina gminy Hebron. której arabo ~ 
wie odrąbali rękę i ponadto splądrowa· Łódź, 23 kwietnia. 
no dom, otrzymała tytułem odszkodo- Wczoraj wieczorem w domu przy ul. 
wania na podstawie decyzji rzadu pale· Wólczańskiej 91 rozegrała się tragedja 
styńskiego sumę odpowiadającą 6.0 zł. miłosna. 

Dzienniki tutejsze przytaczają niezli 19-letnia Czesława Łuczyńska, służą-
czoną ilość podobnych wypadków i na- ca p. Marji Konowej, zam. przy ul. Wól­
wolują do protestów. Pierwsze zebrania czańskiej 93 od pewnego czasu była za­
ptotestacyjne przeciwko kwotom ed- ręczou3 z łodym malarzem pokojowym, 
szkodowań wymierzonych przez rząd $lub ich miał się juź odbyć w najibliż-

1011Jiet1J dqiq do ~oDJarc:to 
irokioiu hondloweao z Polskq 

Moskwa, 2.3 kwietnia. 
(Tel. wt. „Expressu"). 

~,Izwiestja„ donoszą, że rząd zamie­
rza okazać wszelką możliwą ustępliwość 
by zawrzeć traktat handlowy z Polską. 
Zamiar ten stoi w związku z ostatnią 
podwyżką ceł w Niemczech. 

O-świadczenie mfoistra Zaleskiego, 

że sprzeczności systemu gospedarczego 
i politycznego w Rosji i w Polscę są prze 
szkodą dla zawarcia traktatu han.dlowe­
go nie są - jak oświadczają „lzwiestja" 
- przekonywującym dowodem. 

Rząd sowiecki jest gotów do trwałego 
umocnienia stostllilków z Polską przy po 
mocy traktatu h'1ndlowego. 

nić. ' 
Czesława nie brała tych jego słów 

na serjo. Była przekonana że narzeczo­
ny mimo wszystko nie złamie danego 
słowa i nie zerwie z 111ią. 

Wczoraj wieczorem udali się w dwój 
kę do dozorcy domu przy ul. Wólczań­
skiej 91 Wiśniewskiego. Odbywała się 
tam huczna libacja, 

W pewnej chwili malarz trącił się kie 
Uszkiem z panną Czesławą .i neki do 
niej: 

- Pijemy dziś razem poraz ostam1. 
Wszystko się już skończyło. 

Dziewczyna spojrzała nań z przera­
żeniem. 

- Nie żartujesz? Chcesz rzeczywiś­
cie ze mn,ą zerwać?. 

- Tak - odparł jej z uśmiechem -
znajdzlesz pnecież innago, 

Czesława wi~cej już z nim nie rozma 

Zaalarmowane pogotowie po ud.ziele 
niu pierwszej pomocy w stairuie bardzo 
groźnym przewiozło desperatkę do szpi­
tala w Radogoszczu. 
ws ··= • µµ -· 

!Brat :Jflj floda 
pr~v6«=d ~ie do !lofsfd 

Toki6, 23 kwietnia. 
( Tel. wł. „Expressu"). 

Brat cesarza japońskieg:o ks. Taką­
matsu wyrusza dziś w towarzystwte 
małżonki w wielką podróż po Europie, 
która potrwa rok. Pierwszvm etapem 
pcdróży księcia jest Rosja a nas:ępnie 
Polska. 

W Warszawie książę 5anoi'1<;ki za­
mierza spędzić tydzień ap •·;,, brć ma do 
stolicy za dY1·;1 i··'c·:·· f1 cc. 



al 

nlew Hamburgu 
I s 6oli • 

stańców boerskich, - wartb§ć tego Co o~dżl!, gdy zjawi ~lę on niespir 
skarbu to nie bagatelka 100.000 funtów dzianie i z5chce „porachować się" i 

szterlingów w złocie. Maż.na mu więc „baronem ?' . 
trochę skr.edytować. Off „8!rtltt" tnl'knle titk samo ta-

Znalazl się nawet taki naiwny ofi- jemniczo, jak przybył, - czy może zde 
cer marynarki, który uwierzyt w legen cyduje się na ostatnią swą przygod<;, 
dę o zakopanym skarbie i pojechał go gdzie główną rolę zagra jego skroń i 
odkopać. lufa rewolweru będzie jej partnerką? 

Wkrótce uałysiycle i ufrzycie' 

DITQ Pl\RLD 
Willi PrilSGhl 

w Pierwszym 

' ! 
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~t~ RYNK~C~, CZY ~W SKLEPA~H ~·· :~~~~!~~~~;·~~!~a~!~ 
•aeadn1en1e, nod fltorern •asl.onODJIO 81~ w Poznaniu skradziono jednemu z cy 

ńo~pod••n1• d j „ ,._ ' ganów, mieszk.ającyC'h w obozie przy Da " ~ , prse POlSIJD en1ern .a.,upoDJ lnej Wildzie Stefanowi Kwiekowi, więk-
szą sumę pieniędzy. Podejrzenie padło 
na Grzegorza Kwieka, który wraz z to­
warzyszem i dwiema cyga.n.kami zi~iegł. 

Lódt. 23 kwietnia. 
Kwestja oszczędności. tak usilnie for­

sowana przez władze państwowe i ko­
munalne, stanowi główną troskę na­
s.zych gospodyń, kierujących sprawami 
fmansowemi „państwa w miniaturze" 
Jak niektórzy nazyWają · 
. fOSpOdarstwo domowe. 
Ciężkie czasy obecne sprawiły, ie każ­
da matka i gospodyni wysila się jak mo­
że, by związać jakoś koniec z końcem, 
by przy pomocy najsz.czuplejszych środ 
ków utrzymać w domu porządek i wzglę 
dny dobrobyt. Nie jest to rz.eczą łatwą 
zwaiyWszy, że większość budżetów ro-'. 
dzin łódzkich jest ~ 

nłepomlernJe niska . 
l nie odpowiada rzeczywistym potrze­
bom gospodarskim. Nasze matki oszczę­
dzają więc przeważnie na tern, na czem 
oszczędzić najłatwiej bez uszczerbku 
dla gospodarstwa, a mianowicie na ich 

własnem zdrowiu. 
Czernie bowiem jest owe wczesne 

wstawanie każdego wtorku i piątku i 
_ latenle po rynkach, 

gdzie „wszystko jest o połowę tańsze"? 
Możliwie, że w tym przyjętym ogólnie 
zwyczaju czynienia zapasów na ryn­
kach, tkwi skutek długoletniej praktyki 
domowej, ale trudno zamykać oczy na 
fakt niezbyt dobroczynnego wpływu te­
go zwyczaju na zdrowie naszych matek 
i gospodyń. 

Nikt chyba nłe zaprzeczy, te to wsta­
wanie o świcie dwa razy na tydzień, uja 
danie się z przekupniami I dtwlfanie ko 
szów przyczynia się do lepszego stanu 
zdrowia. Wiedzą o tern doskonale same 
gospodynie, ale argument ich jest zaw­
sze jednakowy: „na rynku wszystko Jest 
o połowę tańsze". A czego się nie robi w 
dzisiejszych czasach dla zaoszczędzenia 
kilku groszy w gospodarstwie?_, 

Przed wojną zakupy na rynkach czy 
nily przewatnle 

słułące. 
Dziś służba cieszy sie pra'W"dopodobnle 
mnicjszem zaufaniem pań, a zresztą ża­
dna ze slutących nie potrafi sle tak tar­

szczów I słot przejście przez rynek jest 
niemożliwe. lecz 

nawet wiosną I latem 
spacery po naszych rynkach nie należą 
bynajmniej do rzeczy przyjemnych. 

R.easumując więc. nasze wyWody, mu 
simy dojść do wniosku, te zakupy na 
rynkach mają tylko te jedną dobrą stro­
nę, że przyczyniają się do zwiększenia 
oszczędności w gospodarstwie. 

Oszczędność ta jednak często jest tyl 
ko problematyczna, gdyż jak zaznaczyli 
śmy tańszy towar często byWa lichszy 

w gatunku. 
Jeżeli dodamy do tego nczne n1ewy­

gody, związane z wczesnem wstawa­
niem, co wpłyWa ujemnie również na 
stan zdrowia, w takim razie musimy 
przyznać, że zwyczą.j czynienia zaku­
pów na rynkach jest przestarzały i 
dziś Już nie powinien być praktykowany. 

Ale nasze gosposie mają swoistą lo­
gikę, ponieważ zaś są kobietami, przeto 
nikt im nie wytlumaczy, że powinnt' 
być inaczej ... 

<-) 

Ratujcie I Pląż mnie chce zabić! 
Do ... owu drama• w mieszkaniu do­

Policja wpadła na ślad właściwych 
sprawców, przytrzymtlljąc całą rodzinę 
innych Kwieków. - Prze1J•rowadzona re 
wizja nie dała jed:nak rezultatu. Gdy się 
otem dowiedział, bawiący również w 

Poznaniu „król" cyganów. Michał Kwiek 
zapłonął oburzeniem i ozdobiwszy swe 
szaty różnemi odznakami swej władzy 
królewskiej - udał się do komisarjatu, 
gdzie oświadczył pod..inspektorowi Gre­
wnerowi, że cała ta sprawa polega na 
nieporozumieniu i że on zajmie się nale­
iytem jej wyświetleniem. Gdy „król" cy­
ganów miał podpisać podany mu doku­
ment, olkazało się, że nie umJe on pisać. 
To go jednak nie speszyło i na dokumen 
cie p-rzyłożył dwie pie.częcie stwierdzają 
c-e, ze jest lkrólem cygańskim. aorc:g przu ul Cedielnioneł l'I 

ł..6dź, 23 kwietnia. 
·Wczoraj w godzinach, południowych 

w bramie domu przy ulicy Cegielnianej 
17 rozległy się przeraźliwe krzyki: 

- Co ci się nagle stało? 
Czego Na skutek tej interwencji, wypuszc:z:-o 

no przytrzymanych na razie cyganów, 
król zaś zrupowfo<lział, że odbędzie sąd, 
-celem stwi-erdzenia, !kto jest winien kra­
dzieży. 

- Ratujclel Mąż chce mnie W>ićl 
W chwil1ę pó:tniej wy.biegła na ulicę 

jakaś niewiasta, a w ślad za nią męiż­
czyma, uzbrojony w gr~ą pałkę. Prze­
chodnie chcieli go :z:atrzymać i wówczas 
puścił się on biegiem w tderunku ulicy 
Piotrkowskiej i szybko znikł z oczu 
swym prześladowcom. 

Przybyła policja wńdttlła okoliczno.. 
ści zajścia. 

Dozorca domu przy ulicy Cegielnia­
nej 17, 56-letni Andnei CienkuszewslH, 
który był właśnie owym osolbnikiem, 
ściganym przez przechodniów, tle !_ył ze 
swą drugą żoną, 49-letnią Józefą. Przy­
czyną ciąglyoeh wai§.pi hyły dzieci z pier­
wszego ma~eństwa, 24-letni Fnnciszek 
i 19-letm.ia Franciszka. 

dhcesz ode mni·e? - spytała go. 
- Ty chcesz mnie się po:zibyć, więc 

postanowiłem cię uprzedzić - zawołał. 
Daremnie przysięgała mu na wszy5t­

kie świętości, że jest mu wi.ema ciałem 
i duszą i nigdy nie działała przeciwko nie 
mu~ W odpowiedzi na powyższe cisnął 
jej w głowę butelkę. 

Niewiasta w ostatniei chwi1i zdąfyła 
odskoczyć w kierunku drzwi, dzięki cze­
mu nie do·znała żadnego szwanku. 

P1jany doz.or.ca pochwycił ją wów­
czas za gardło i począł dusić. Józefa bro 
nita się rozpaczliw:ie i wreszcie zdołała 
się wyrwać z jego rąk. Gdy otrzymała 
kiLka ciosów grUJbą pałka. wybiegła na 
ulicę, alarmując przechodniów. 

.Policja, po stwierdzeniu powyższyc<h 
okoliczności zaj·ścia, wszczęła :poszukiwa 
nia Ciienkuszewskiego, lecz dotychczas 
go nie odnalazła. 

!Io i.ar 
W czo.raj po potudni.u w domu przy 

ulicy Wschodniej 69 zapaHły się sadze. 
Ogień począł przybierać poważniejsz-e 
rozmiary. Zaalarmowana straż ogniowa 
szylbko pożar stł'Umiła. Straty niezna.cz­
ne. 

Buntowały one ciągle ojca przeciwko 
macosze, mówiąc mu, te chce ich wyrzu-

:1~;;~,;;~;~i·;~~~;~ RowauliwJ mn ue~u~ow~n~i ro~otnin 
jednak słysząc ciągle od d%ieci o ich po Nie c:b.:iola zeJi.: z u.:z~iweJ drodl 
dejrzeniach, stracił zaufanie do swej po- i pozbawiła si_, źg«:io 

nL łowicy i gdy był pijany, co mu się zda- • • . . . 

Dl t d 
sama pa rzało dość często .znęcał s.i ęnad nią w Lodz, 23 kwietnia. I mą pracował w Łodzi w fabrvce i nie-

gować jak 

a ego też zislaj spotykamy na ryn- okrutny sposób. ' Teodozja Gromnikówna. robotnica raz dawał jej do zrozumienia. ie nosi się 
kach w dni targ<>we o wiele więcej go-spodyń niż słutących. • Wczoraj rano, gdy wypił większą fabryczna, pozostająca już od szeregu I z zamiarem poślubienia jej, wvjeżdża-

Sprawa tańszego zakupu na rynkach ilość wódki, odrą.zu przyst2'J>ił do swej miesięcy bez pracy, otrzymała radosny jąc do stolicy obiecywał, że wvstara się 
nie przedstawia się tak prosto Jak to 80_ małżonki. ?świaqcz.ając ;e;: . .. list ?d swego znajomego Adama Kratko dla niej o jakieś zajęcie. 
ble wyobrażają niektóre nasze młode • - Dziś zrobię s tob, koałecl Zab•Ję ł w~k1ego, . przebywającego obecme w Przyrzeczenie to spełnił. 
gosposie. Pozornie na rynku wszystko Clęl . V. arszaw1e. . . W nadesłanym liście orosił dziew-
jest tańsze niż w sklepie, ale nie bierze Józefa spo1rzała nad z przestrachem. Kratkowsk1, który dawnte1 razem z czynę, by natychmiast doń przyjechała, 
się pod uwagę gdyż ma dla niej zajęcie poslul{aczki w 

Jakogcf towaru. j~kiejś restauracji. 

Istnieje stary aforyzm gospodarski, któ- T21erz zdradz1·1 n1' nw1·erną ma1z· o-nkę Teodozja natychmiast soakowała 
ry głosi: „Co tanie, to dr~le i odwrot- U O manatki i wyruszyła do stolicv. 
nie". Aforyzm ten da się szczególnie za- Kratkowski przyjął ją goraco. Ody 
stosować do kwestj1 zakupów rynko- Mąż-detektyw wdrożył kroki rozwodowe nazajutrz udat się z nia do restauracji, 
wych. w której miała pracować, oo drodze dał 

Udź, 23 kwietnia. Jaki cel miały te stałe wizyty pana · · d · · ż ł d d 
Drugą bolączk" naszych gospodyń, JeJ o zrozumiema, em o v praco aw-

~ tPatistwo T. zasiedl.i do biadu. Gdy H.R. przekonał, się pan T., gdy któreg0$ c b d · · t t d b ć j · I d 
zakupu3'<>cych artykuły SPoŻyWC_ze na ł a ę zie się s ara z o Y ei wzg ę y 

•\ m oda gosposia podała zupę, ;ej małto- dnia wcześni<>-i, niż zazwycz"" '71iawił się · j ·1· t · · 1 k 1 t b d I rynkach, 1'est k ł 
1 

kł -, -, -, 1 es i zos ame w Jego o a u. o ę z e 
ne spojrza na ta erz i rze : w swoim mieszikaniu. · l b ć l l 

stosunek sftt"7edawc6w do kllfentelł, Sł h I mus1a a Y u eg ą. ,,,... „ - U'C aj no, moja droga, przecie:t Zastał on swą zonę i muzyka w zu. T d l t T k 
r6żniący się znacznie od tychże stosun- to nie narz talerz. Skąd go wzięłat? pełnie niedwuzna·cmej sytuacji. . - 1 ru nko S' t umr aczy jej. a 

1 
to 

ków W Sklepach. Właścl.rlel sklepu 
1
·est Zd d . b ł ł . -~-. b Jest cz owie . 1ysza em o nim wiele od 

... Pani T. pdkryła aię. ponsem i po ·rll' zony mąiz y <:z owlt:IK1em a1 ·t h d · ó 
Przedewszystklem odpowiedzl.alny za _,_ __ : d 6 . . 'k . rczma1 yc z1ewczyn, wiec ci m wię. 

l,;l!Jwili ktopotliwetło milcz~a. ....i...owie- zo zr wnowazonym i wu· aiącyom awan B d · ł b b · 
swój towar Jeśli nie materJalnie, to w działa: łi ,_.ł' tur. Nie sięgnął po rewolwer, kt6refo ę ziesz mog a do rze zaro lć. 
katdym razie moralni.ie. Ta odpowiedział - Tak, masz rację. Pożyczyłam od z.resztą nie miał, ni-e rzucił się na nie- I Teodozja spojrzała nań z orzestraa 
ność jest warunkiem jego powodzenia, sąsiadki. wierną, aini jej kochanka, lecz pc>prostu c iem. 
gdyi jeśli raz sprzeda towar zły, to mu- Małżonkowie więcei nie rozmawiali ~szedł z m:ieszlkania i więcej nie wrO- - Nie rozumiem ciebie. Więc sam 
si się liczyć z tern, te drugi raz ten sam na te.n temat. Pan T. obcerwując żonę z Clł. mnie namawiasz, bym była uleizła temu 
klijent jui do niego nie przyjdzie. pod oka, doszedł do wniosku, że co$ . Pani T., która. nie zatrzymała go, fia- restauratorowi i jednocześnie chcesz się 

Pozatem klijenłela, kupująca w skle- przed nim clcrywa i gdy pożyczyła talerz za1utrz P?stanow1ta za wszelką cenę ze mną ożenić? 
ple, wie do kogo się zwrócić w razie za- posiada.jąc cały serwi1, musiała mieć w dajść z mm do pororumienia. - Cóż w tern dziwnego. Trzeba prze 
żalenia, zna bowiem adres sklepu, a na tern jakiś cel. Nie wiedząc, co się z nim stało, przez cież z czegoś żyć 
rynku przekupnie się zmieniają i o re- Nie przypuszczał wówczas, .te jego szereg dni zwracała się do !krewny.eh 1 Teodozja przez kilka minut trwała 
kompensacie nie może być mowy. najukochańsza nie jes·t mu wierna lec21 znajomych i wreszcie dowiedziała się, !e w milczeniu. Nagle, gdy już znaletli się 

Brak stałej klłJentetl przyczynia się na wszeliki wypadek poatlnowił %badać mieszka w jalkichś podrzędniejstych po- przy owej restauracji, wyciągneła rękę 
również do innego traktowania· kU'pują- jak jego żona spędza <:zas, gdy on jest po kojach umeblowanych. d0 Kratkowskiego i rzekła: 
cych. za domem. Przy.sięgam ci, tŻe to się więceij nigdy - Żegnaj mi. Wracam do Łodzi. Nic 

Są gospodynie, które nie kupują na Po paru dniach obserwacji dowie- w iyciu ńie powtórzy - rzekła, padając chcę takiej pracy i nigdy sie nie zgodzę 
ryinkach tylko z tego wz.ględu, że niemo dział się prawdy. przed nim na kolana - Ten muzyk prze zostać twoją toną. R.ozstaJemv się na 
gą się pogodzić z niekulturalneml meto- Okazało się, iż codziennie przed po- wrócił mi zupełnie w głowie. N'iettawi- zawsze. 
darni traktowania kupujących przez ryn- łudniem, gdy był ona. mieście, do jego d'%ę gol.„ Młodzieniec nie zdołał Jej przytrzy. 
kowych przekupniów. Nasze przekupki małżonlki przychodził zamieszkały w te, - Mn.i~ ta cała sprawa aibsolutnie nie mać. Teodozja szybko zmieszała słQ s 
nie wybierają wymysłów, gdy chodzi o kamienicy bezrobotny muzyk ikawia.rnta obchodzi - odparł jej chłodno mał.żone'k tłumem i zniknęła mu z oczu. 
zbesztanie klijentki, na której im prze- ny, H. R., który spędiał u niej kilka go- Pozostawiam ci mieszkam.le, ale daj nu Dziewczyna nie wróciła do Łodzf.-
cleż nlie zależy, gdyż dzin. Młoda niewiasta częstowała go spokój. Nie chcę cię więcej widzieć. Nie miała tam zresztą nikol{o. 

Jutro przyjdzie htna. xwykle obiadelh, niekiedy w, gdy spo.. Wszelkie pertTa'ktacie nie dały rze- Wieczorem kupiła w aotece · butelo-
Wreszcie <>statnią bolączką jest dziewała się szyblldego powrotu męta, czywLście żadnego rezultatu. czkę jodynv i napiła się wiekszei dozy 

stan hlgJenlczny naszych placów rynko· prosiła go, by zakał p·osiłe'k do domu. Pan T. wdrożył w ra:binacle ld-oki trucizny. W stanie beznadziejnym nnllf'i 
wych. Stąd właśnie .pozostał u niej 6w taler2, roŁwodowe. ~fr -!ono ją do gzpitala... ... ,,,. ........... ~ 

N!etylko zimą i jesienią pod~zas de- który stanowił własniiśó m.łodeao muzyka 
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„„ ... „„ ... „„mili„„„ ... 
. n11ma nic nawago pod Dziś i dni nasho;pnyc h. Pierwszy Polski Film Diwiękowy 

Fanomen~rlci::n1strz Pil· „PIORALną~!. z~~~L.DULSKIEJ" Film dtwiqkowy i katarynka 
słońcem„. 

. Do Pipidówka przyJechal na -~clone wy- Filmy dtwiękowe - jak wiadomo -
6

v M6wl11, śplewaJ11 I gwiżdż11: d d · 
stępy fenomenalny eksperymentator, poplsufący ' Z Q FJ A BATYCKA (Miss PolonJa doprowa zają o MWl'f i rozpaczy muzy 

się szczególnie nłebvwałą pamięcią. Całe mia-' 1930 r.) ków, dla których gra.n.ie w kinach hylo 

steczko było poruszone wiadomością 0 maJącym DEL A L 1. p l'N SKA nieraz jedynem źródłem utrzymania. 

się odbyć wieczorze genialnego eksperymen- Ale - niema nic nowego pod ałod-

tatora. Wszystkie bilety zostały OC'lywlścle roz LUDWIK FR IT SC HE cem„„ Ktoby przypuszczał, te podobna 

chwytane na kUka dni przed występem. PollcJa Tadeusz Wesalawsk·1 1· 1·nnl. historia wydarzyła rię jut.„ przed stu la 

konna I piesza musiała rozpędzać tłumy, które ty, wprawdzie nie z powodu filmu dźwię 

cisnęły się d-0 zamknięte) kasy. Tak potętne10 Pierwsze ełowo polskie JóZEF WCQRZYN koweg@, ale - z powodu katarynki? ••• 

Powodzenia nie miał nawet Kiepura. I z ekranu wygłosi -., W nanych czasach katarynka nalety 

Wreszcie bohater wieczoru zfawlł się na Partytura muzyczna Ludomira R6iycklego przy jurt do rekwizytów przeszłości, coraz t'Za 

estradzie. Publiczność przyJęła go huczneml wsp6łudzlale Bronisława Szulca. dziej widuje się kataryniarza na podwćr 

oklaskami. Owacja ta okazała się całkiem uspra- Nalnowi;r;e amervlcaAskie aparaty cUwiękowe „western Electric". kach. Ale jeszcze nied·awno przecież nie 

wJcdllwlona .„Mistrz" był naprawdę nJczrówna Pocz11tek 0 godz. 4·ei po poł, _ _ Bilety ul'f<;weT passe·parteut-Watne:" było prawie podwórza, na którem nie 

ny. Zdawało się, fe dotychczas nikt na świecie rozlegałyby się codziennie niemal d.źwię 

nie wykazał tak fenomenalne) pamlecL Publlcz· ki katarynki„. 

no«ć wyplsywanla na tablicy 50 dwucylrowycb , Z.U przed stu laty katarynka była 

:Xó~1:s:; ~:c~,~~r:ył0~em~ą~~~'c!~y0s~: BpidBmiil głUPiGh kBWi1łOW :1~~:!s~k1r~;k!~ :;::.y kt~aw0: 
kle liczby bez zaJąknlęcfa. Następnie wziął od Hfo d-wonl - noc-do nleznaJom••ch chwyt wprawiał ówczesne „szerokie ma 
katdeJ osoby, będące) na salt JaklS przedmiot, a _, - ,., ~ 1y" ptrbliczno4ci. 

gdy na estradzie zebrał stę stos zecarków, pler· abonenfów, zawracaJqcc im dłOW~ f I jak teraz kiao c:Uwiękowe, tak wt!w 

~cfonków, Portfeli I torebek, począł rmdawać Łódź, 23 kwietnia. się naiwyhj podeszyć ta. myślą, te pt'ze czas katarynka grotna była. dla bytu 

każdemu po kolei wszystko co wziął I ani razu W lkażcłem środowisku spotyka s1ę ciet osoba dzwoniąca też musiała spec- ówczesnych m~zykóW'. , 

Die Pomvlll s~ 00 do osoby. ludzi złych i doorych, poważnych ii ps.o- ialnie wstać o tak niezwykłej porze; co . Tak n. P· w 1ednem z pism warszaw-

Był to więc naprawdę fenomet1alny ekspery- tliwych, nic więc dziwnego te w tak jednak pełnej aatysfakcj~ nikomu nte I skich z roku 1836 ~łoazono ~ezwę 
mentator. Takiego utukrnlstrza Plpldówek nigdy wielkiem zbiorowisku ludzkiem jakiem daj• skrzypków ,którzy pnez cały tycie grat1 

nłe widział. Sądzę, te nawet w Lodzi ,,mJstrz jest nasze miasto znajdują się jednostki, Źbudzcmy d>onent, zdenerwowany po karczmach l ~es~laoh nasze ojczyste 

1MUDlęcl" miałby takle same Powodzenie. których jedyną. niestety, rado~ciĄ w ł.y- wypadkiem, zwraca. się przedewszyst- mazury i krakowiaki„ Teraz są. w mo-

Po 5korlcronym seansie pubUcznoAć dlu10 na ciu jest kiem dzłe katarynki, które nam a:krzypkom, 

gradzała eksperymentatora burzlłwemt oklaska- uprzykrzanie życia Innym. do kierownłczkł stacjf, I chleb od.hieraią, a przytem grają tylko 

mL Wreszcie, gdy na sali poczęto gasić światła. Okuji do tyoh okrutnych urozmaiced ty .prosząc ją 0 wyjawienie numeru, skąd sztajery, cudzoz.iemslde i J?óg wie jakle 

tłum wyległ na ulicę. clowych dostarcza im cbwoniono. Na stacji po ikooczonej roz.. cudaki, a na.szych tanów nie ••• 

JeuC'le przed salą pad:iły słowa zacbwytus telefon. mowie nikt jut nie moie mu dać taclnej Niema nlc nowego pod słońcem.„ 

- Ach, co za fenomenalna pamJę~I- · ł Ta złośliwa zabawa 'Polega b'owfem odpowiedzi, a .uesztł\, gdyby nawet ~ z •k I 
- Czegoś podobnego nie widziałem!- na tern, że dzwoni sle bez powodu pod r.zędniczka wj,edziała kto mt>wi, 801 S l\UJ 
- Taki musiał mleć chyba dobrze w ukole„. byle ja'ki numer w godzinach najmnlet . n.le .zdradzi numeru, ()tantslawa Przybyszewskiego 

Nie potrz.ebowal się wcale uc:zyć.. odpowiednioh do wynurzM telefoni<:z- gdyrt tego jej uczynić nie wolno. 

- fenomenalny mistrz pamięci- nych, a więc Najwyżej osob:\ u.interesowana mo- • Co8 takiflgo •, cz.ego się ni11 
Na sall pogasły światła. Wotnt Jut zamykali albo po 12-ej w nocy, albo przed 7-• te następnego dnia zwrócić się do biura trzyma na składzie ••. 

drzwL zrana. telefonów i tam dopiero osdbiście otrzy- Przybysz:ewdd, autM, który „królo-

Narte z za kulis wypadł fenomeoaln:v ,.mistrz Te niepowame figle są prawdopodobnłe ma tądane informacje, ale tylko w tym war', w dziedzinie powieści ja:k tet tea-

pamlęcl". dzieł-em kil1ku smarkaczy gdy! zwracało wypadku, o ile rozmowa ze stacją na.at' ttu. ieszi:ze przed 25-30 laty dosyt nie-

Nosił palto, w rękach trzymał rękawiczki, się do nu w tej sprawie jut kilka os6b, pi ieszcze podzielnie _ w nanyoh czasach zupeł-

Jecz był bez kapelusza. Biegi zdenerwowany Po które zgodnie poda.ja,, że mole.shrje ich przed wyłączeniem poprzedniej rozmo- n.ie jut 
11 
wyszedł 2 mody'' .„ 

sall I krzyczał: mniej więcej wy. Ciekawy przyczynek do tego stano.. 

- Psiakrew!- Miałem pneclet kapelusz I ten sam głos I o teł sam.eł ~· W razie ujęcia głupich kawalarzy, \Ili poniiższa notatka, lktóra ukazała arę 

NIE PA.J\lTĘTAM gdzie go połotyłem!- Fakt wstawania w nocy z łótka i po~ czyniących sobie z telefonu idjotycmą w tych dniach w. jednej z poznańskich 

•""'~••H•••••••••••••••-••••- chodzenia do telefonu tylko po to, by igraszkę, należałoby kh surowo ukarać gazel. 

, Tu 
J( usłyszeć fakieś głupie ł nieiatotne pyta- choćby Niedawno ohclano w Poma41łu uczclt 

":: 11 ~ 11 ~·Ił' " ' n.ie, a często nawet dla odstraszenia Innych · pamięć naszego wielkiego pisarza, ś. p. 

• UJ.J...v • "4.'J • •' · lmpertynencfe, I od podobnych praktyk, które ostatnio na Stanisława Przybyszewskiego, przyczem 

nie nalety oczywiście do rzeczy przyje- terenie naszego m!asta przyjęły charak- postanowiono wyatawit w teatrze ied.ną 

'Jl.SS Sygnał czasu, u.to Muzyka z płyt ira· mnych. Zbudzony ze snu obywatel może ter złooliwej epidemji. Ex. z jego sztuk. 

mofonQW)'ch, 13.10 Komunikat meteoroloitlczny, Niestety, w. bibljotece tadnego teatru 

14.40 Komunikat gospodarczy. 15.00 Komunikat · nie znalei.iono potrzebnego egzemplarza 

harcerski. 15.15 Odczyt z cy<klu wykładów dla Rozwód po... złot em weselu wob,c czego rozpoczęto poszukiwania 
maturzystów szkól średnich p. t. „Stefan żerom po księgami.ach. 
ski„ - wygi. prof. Stan. Adamczewski. 15.35 Od 
czyt z cyk.lu wykładów dla maturzystów szkół U h łk • ) k h I • ł d j Przesunieto wsz;vstkle anty. 
średnich p. t. „Kongres wiedeński 1 epoka kem- SC y U zyc a za OC a SI~ W m O e kwatjaty, przeszukano 1ch magazyny -

gresów" - wygi. prof. Janusz Iwas.zkiewkz. d • • nigdzie jednak tticzego nie znaleziono, a 

16.15 Transmisja z Wilna. Program dla dzieci. ZleWCzyn1e kiedy zwrócono się do .;...,dnej z pierw-
16.45 Muzyka z plyt gramofonowych. 17.15 1-

Wśród kslątek - Przegląd naJnowszych wyda- Niema nic dziwnego, Jeślł niezbyt do- wna, która tak 'Wpadła w oko starusz- szorzędnych księgar.ó., powiedtlano po.. 

wnlctw omówn prof..HenrY'k Mośolckl. 17.45 Kon brane małżeństwa rozchodza sie po kil- kcwl, te zakochał sie w nieJ na zabój I szukującym za „białym !krukiem", !e 

cert orkiestry P. R.. pod dyr. Józefa Ozlmlńskle- ku miesiącach, kilku czv nawet kilkuna- postanowił nie wracać już pod dach ro- „ta'kiego coś" nie trzymają na składzie". 

~~~·.4519~0z~~!~1~~r-~~1t53,Pr~o;:gF~r~~a~~ stu latach. Natomiast swe~o rodzaju fe- dzinny. ' Czy to nie smutne? .•• 

Jan Stępowski. 20.00 Odczyta.n.ie programu na nomenem jest rozwód po J>Ółwiekowem Prośby i błagania opuszczonej mat- „,~----

~~tT~~~~J~~~JL~f ~~fin~.~:~T~a~! poż~~~adek taki zdarzył ste ostatnio w ~~~~~ ~i~on;:.,g~,m~tił~ ~~e~~~;~~~:.o- ~~~ ~ 
drami llterackl. 21.25 Dalszy ciąg koncertu z W4l Londynie. Małżonkowie Marv l Char- _ Mój Boże _ wzdychała starowi-

na. 22.10 Fe!Jeton St. Mar. Trag-edfa świąteczna les Emlach pobrali słe w 1879 roku, do- l'ś k j · d ż ś b Dziś. śmd~E. !TR,0~~~~:A~~orem w dal-

metczyzny. Po feilJctonle komunikaty meteoro- czekali się pieciorga dzieci l żvli przez na - a mog 1 my spo 0 me 0 
V ry- szym clagu weloła, tryskająca humorem kome-

logkzny 1 policyjny. 22·23 „03tatnla fala" - pół wieku w zgodzie i szcześliwie. Przed lantowego wesela. dla Zygfryda Oeyera p. t. „Kobietka z eleganc-

wygt red. Jw Pic·trowskil. 2Z,3S Komunikaty ~e~ kiego świata'•. W rolach głównych Dehne16wna, 

PAT. 23.00 M1u;ylta t.neczna z · \Vjilną. rokiem dopiero wynikło w małżeństwie Ke<lzierska. Traa>szówna. Michalak:. Ścibor t Sta-

p1erwsze ostre starcie. fIDC I I szewski. 

Dgi!org opiłek. Siedemdzlesiąciopięcłoletnl Charles ++ypnr- TEATR POPULARNY. 

bi;IJ w 11.-oq dytu.rufl\ aptedd: M Upca (Piotr tak sobie wziął to do serca. że opuścU ł<ł:. Dz.iś, w środę i chii nastwne wodewil ze 

k01Wsika 193}. E Millera (Piotrkow5ka 46). W. dom i przeniósł się do swvch znajomych de JYlury śpiewami i taiicami Herbsta I Bachwitza. 

GTO!lzkov.~ki11;0 (Konstantynowska 15), Perelma-1 T ·. . P4fH5 -V~RSO\'lfl TEATR MIEJSKI. 
na (Ce!!.ielnlana 64~ H. Niewiuowskiego (Alek· raf chciał, ie U tych znaJomvch m1e~- wSZfOZlt 

00 
NAGYCI# Di:ił o godzinie 8.30 wieczorem "Dziwne 

sandrowska 57), S. Jankdelewicza (Stary Ry- kała wówczas młoda i przystojna kre- wędrówki" Salvennosera 

nek Nr.9) • 
..:-~ . · . ..... „ •t-:: · ··-· "• , :· . ., :-·· · . J •• •• ~ • • • „ . . . .• , . ~ - JllBallK„„„„„„„„„„„11&! • 
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[ IJ fł Jl Dziś I dni następnych 
ulublony doniuan ekranu 

wesoła sztuka filmowa 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiutry symfonicznej pod dyr, A. Czudnowskiego, Początek seansów o godz. 4-ej. 

• 

Udział blor11 znaknmlci 
i svmpatvt'zni: Vera 
Szmltlerller, Junker• 
man, Ernest Verebea 

I Herman Plcha. 
Nadpro~ram: 

t „Lot Chaplina prze:. 

I 
AUantlk" 
z udziałem: 

Marszałka Piłsud· 

l sklego, Brfanda, Mac 
dona!da, Mussolinle• 

. go,Hindenburga,Gre­
! ty Garbo, Johna <iii• 

l
i berta, Douglasa Fair­
banksa, Pat i Pata• 

chona i innych . 



Str. I. 
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„nieboszczyk'' na własnym pogrzebie . HKlub udręczonych męiów" 
lfodolne skuikl „omułki„ w aoze€ie i „Toworzvsiwo zopobiedonlo przed• 

\VIelld monarcha, w którego krajuJ Gdy cale to zgromadzenie oczekiwa- ft'€Zesngm podrzebom„ 
1tońc~ nie zachodziło, filip li, słynie w lo przed bramą zajochała taksówka lwy Anglja jest typowym krajem osobh- dalej „Klub szulerów", którzy grają za-
hlstoni m. In. z tego, że urządził ponurą siadł z niej rzekomy nieboszczyk Gabo· wych klubów i stowarzyszeń. sadniczo tytko fałszywie w karty, „Klub 
uroczystość własnego pogrzebu. rit, witając serdecznie przyjaciół wier- Niedawno w Liverpoolu powstał włóczęgów" zobowiązuj~cych sle po-

Chclal się on za życia przekonać Ja nych I „po śmierci". „Klub udręczonych mężów". rzucić dom i rodzinę na kilka tygodni w 
kl bed.zle przebieg tej ceremonji. ' Okazało się, że o swoim „zgonie" p. Przeszlo 400 mężczyzn, dtwlgalą- roku, aby przepędzić ten czas wesolo 

Za naszych czasów w'ydarzyła się Gaborit dowiedział się z ... gazet.~ cych ciężkie jarzmo małżeńskie, posta- - · na swobodzie. 
·śmiertelnemu w Innych zupełnie okol!cz Przybył na cmentarz, aby osobiście nowito się połączyć w organizację. aby „Klub stuletnich" skupia ludzr, praf­
nośclach sposobność asystowania na podziękować orszakowi żałobnemu I za- wspólnemi siłami bronić się przed szy. nących w zdrowiu I rzetkoścl doży~ s u 
.wlasnym pogrzebie. prosić ws·zystkich na święto wskrzesze· kanami ze strony żon. lat wiek~ T 

W bi l t d I d · · nla do pobliskiej restauracji Jakiemi śródkami zamierzają się po. Klub ten pozostaje z związku z „ _.0 

u eg ym ygo n u w paru z1enn1 p G b - · stwem dla zapobiegania przev-
tCach paryskich ukazała się notatka 0 • a orit postawił tylko jeden wa- sługiwać dla osiągnięcia tego celu - warzy b „ 
ZR"Onle byłe~o deputowanego p. Feliksa runek, że mowy, .które miały by~ w~- niewiadomo narazie. , wczesnym pogrze om · 
Oaborlt'a. W zawiadomieniu 0 śmierci głoszone nad ~og.1łą, będą wypow1edz1a W Londynie istnieje cały szereg or-
wzywan-0 przyjaciół zmarłego do zgro- ne przy stole b1es1adnym: . ganizacyj o charakterze klubowym. Np. 
madz.enia się przy głównej bramie cmen Warunek zos~ał przyJęty 1 uc~ta po- rozwija swą działalność - oczywiście Cosima Wagner na scania 
tarza Pere la Chaise 0 godz. 11 rano. grzebowa z udzia.tem żywego mebosz- potajemnie „Klub morderców", który 

P. Oaborlt aczkolwiek ostatnio nie za czyka miała p:z.eb1eg we~oły.. . przejął na siebie niesamowite tradrcje Sztuka z życia genja/nego 
kompozytora siadał w Izbie był osobistością bardzo Pa? Gabor1t na zakonczeme ośw1ad- „Klubu dla zwalczania cnoty". 

popularną, miał wielu przyjaciół. Udało cłzył, .ze. godz1~y ~łasn~go. pogrzebu by- Istnieje również klub lud·zl, którzy Jeden z wiedeńskich teatrów zapo­
w!ada w rychłej przyszłości oremjerę 
sztuki p. t. „Ryszarda WaJ?"nera miłość 
i ucieczka" pióra nieznanej dotvchczas 
s1erszemu ogółowi autorki Anny Bra-

slę tam też wielu m. In. minister Brland. Y naJmilszem1 w Jego zycm. źle grają w golfa, a dobrze piją piwo, 

To tet wielu parlamentarzystów po­
~pleszylo na cmentarz aby oddać ostat­
r.lą przysługę koledze. A dwaj mówcy 
przygotowali sobie przemówienia do „ta 
łobnych słuchaczów". 

OSTATNI WYSTĘP BA.I.ETU WARSZAW. 
SlOEGO 

~ b: netz. 
Treść teJ sztuki Jest zaczeronłęta 1 

tycia wielkiego kompozytora. Jest hi­
storia jego miłości do przyszłej żony Co 
simy. 

Akcja rozgrywa ste w Zurichu, w r. 
le58. Tam bowiem genJalnv muzyk la­
warł pierwszą znajomość z orzyszłą 
swą małżonką i zakochał sle w nleJ. 

Nowa sztuka wzbudztra wielkie za-
lrteresowanle ze wzidędu La niedawny 

V R ziron CosimY Wmmer. 

. 
„ ................... „ ..... ..., 

Dr. med. 

Wezora.Jszy występ całkowitego .zupolu ba• 
Jetu wa.rszaws1dego WTWOlał wielkie wrażenie 

.JIPuhi.icmołć zoctała oczarowana i przyjmowaila 
owacyinie makomitych gołci wa.rszawsk.ich, da· 
rsĄC ich burz:lrwemł oklaska.ml. Szczególnean po­
wodzeniem cie.zyla dę „PietrusZ'ka" Igora Stra· 
w36skłejfo l cłymia ..SZeherezada" Roim&kiego. 
Korsakowa, wobec czego obydwie te kompozy­
cje powtórzone zostaną, na cbisiejszym wieczo· 
ne, pnyczem ponadto program przewiduje 
„Divertittement ugarowe" układu Piotra Zaj· 
lli>ba. K.to więc z jakichkolwdekbądt przyczyn 
n.ie mótł wcz.oraj z:obaczyć gości warsz:a1,1,"Slcich., 
m1 fesi<:z:e oka.zję naprawienia błędu, albowiem 
dz.ij po raz ol'latn! balet warsz:awski zachwycać 
b~1 łodzian swemi niuwyklemi pomygfami 
ia1ceniz:acyj.nemi, bogatą wystaw'- wwpa.niałemi 
tatica,ml, ełektowoemi sol.rojami i muz~I\ aymfo• 
siczn"- Udział wraz .i: orolmestrl\ fiilharmondcmą 
bierze około 100 osób, - Bilety na -di:!.sdejszy, 
01ta Im.I wyattp . ba.Jetu motna nabyć w kaaie fiJ. 

11 :) r+J liłflf M ,,~. ~o~obp~n~ne~I~~ 
„ · . · {astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm). 

harmonii 

.- ' 

W walce ze światem zbrodni 
Napisal na specfalntJ %amdwienltl .Expressu• 
b. aspirant policji Aledcze/ D. W. BACHRACH 

12) 

ul. 6·giJ Sierpnia ZZ ~r~~tiro 
Tel,18 4·21.-Przyfmuf• ocl fodsłay 10 do 1-e 

l pra. w.dy. ~sc.ynującą urodę. nic zdaJąc pewności" nie przypuszcza, te siedzi 
I scble sprawy, te wpada w sidła pają- jut w pułapce. 
I ka... Otumanił Ją przy pomocv swoich Na schodach rozległy się na~le lek-

i hypnotyczn_Ych oczu I rozkazał. by ukra kle, szybkie kroki. Wbiegłem z powro-
1 dla mętowi pieniądze... Tak. tak... Po- tern do pokoju. 
I tem biedna kobieta, straciwszv zaufanie - Panie inspektorze„. Zdafe sto, te 
najbliższeg:o człowieka, widziała jedyną to ona„. 
ucieczkę w śmierci.„ Zgasiliśmy światło I zdJellśmy pan-

- TembardzleJ - dodałem - te ło- tafle z nóg. Scott wyjął z kieszeni swój 
h zyk zrobił niezawodnie komorom!tu- mały browninr i odsunłlł bezolecznik. 
jącą fotografię„ by szantażować swą o- - Uwaga ... Idzie •.• 
fiarę w razie, gdyby siła hypnotyczna Wyjrzałem przez szparc nledomknlo 
zawiodła.„ tych drzwi i uścisnąłem silnie rekę mo-

Przez 'ć!zlur1Cę o·d klucza <!ostrzegłem azJ, poczem u"daltśmy się na ~drę - do - Badałem dziś otoczenie ooprzed- jego zwierzchnika. 
małego garbuska, trzymajace~o w n;- mojego pokoju. lnsp~ktor zdecydował nich samobójczyń ... - opowiadał inspe-1 - Ona? - szepnął ml w ucho. 
kach małą wanienkę. Na stole płonęła. po krótkim namyśle: ktor, paląc cygaro. - W dwóch wypad- SkiQąłem potakl.ijąco głowa. zapoml-
czerwona tarówka. - Dzisiaj damy mu spokój I aresztu- kach stwierdziłem, że wchodziła tern w naJąc w roztarifileniu, te w naszym po· 

Karzeł kołysał wanienkę orzez kilka Jemy go Jutro, gdy ta kobieta orzyniesle grę osoba Batturosa ... ·widziano 11:0 mia- koju było ciemno I Scott nie mćsd w tct­
mlnut, wreszcie wyjqł z niej orzv porno- mu ko!Ję, którą on tada w zamian za wy nowlcie na balach w towarzvstwie Cła- den sposób zobaczyć mego gestu. 
cy szczypczyków czarna klisze I spoj- danie fotografji... Czy ona już wyszła? ire Hawkins i Margit Birkenson, które Przez kurytarz hotelowy orzemknę-
rzał na nią pod światło. Potem ujął Ją - Jeszcze nie ... Ale zdaje się, że jut były przyjaciółkami.„ la pośpiesznie wysmukła svlwetka ko-
ostrożnie w palce i skierował sio ku wychodzi... - Czy I one okradłv swoich m~- bleca i zatrzymała sle przed pokojem by 
drzwiom, za któremi stałem. Zaparliśmy oddech w olersta~h. przy Mw? pnotyzera. Ledwo zapukała, drzwi otwo 

Co sił w nogach czmychnąłem w słuchując się odgłosom, doble~ającym z - Tego nie zdołałem ustalić. ale są- rzyły się natychmiast. 
stronę klatki schodowej i nkrvłem się za kurytarza. Wyjrzawszy przez dziurkę dzę, te tak ... Łotr, łotr, Jakich mało ... Je- Przeczekaliśmy kilka minut I wym­
załamanlem muru. Wychyliwszv lekko od klucza, dostrzegłem Jose'go, Jaksze- stem pewny, te po wykorzvstaniu ofta- knęliśmy się na czworakach z numeru. 
glowę na kurytarz, widziałem Jeszcze ptał coś na ucho swojej ofierze. ry, on podsuwał łm muśl o samobój- Jesteśmy Jut na molm wczorajszym po-
jak garbus, trzymając w palcach kliszę, Potem pocałował Ją na ootegnanle stwle, wykorzystując I w tvm kierunku sterunku I zapieramy oddech w pier-
zapukal do pokoju Jose'sto. i odprowadził at do klatki schodowej.- swoją psychiczną władze.- siach. 

Co teraz robić? Włożyłem pantofle Spoglądałem na Inspektora. którv kiwał - I Ja tak myśle„. Zielonooki był dzlslaJ widocznie zde-
f szybko wybiegłem na ulicę. Z najbllż- głową i szeptał do siebie: Przez cały następny dzień nie opu- nerwowany długiem oczekiwaniem, 
szego tel~fonu połączyłem sie szybko z - No, no ... Takiej sprawv Jeszcze szczaliśmy· ani na chwilę nasze~o poko- gdyt zapomniał szczelnie zamknąć 
City Police, chcąc porozumieć się z in- nie prowadziłem... Ju, spodziewając sie w każdei chwłll drzwi. Dobrze sio składa choćbv Jut dla 
spektorem Scottem. Nie było sro w urzę- Siedzieliśmy przez kilka minut w przybycia ofiary zielonookie~o hypno- tego, te mamy wejście zaoewnione, a 
dzle, ale poinformowano mnie. że Jest milczeniu, gdy nagle Scott uderiył slę tyzera. JcdnoczeSnle słyszymy dokładnie, co się 
obecnie najprawdopodobniej w „Sa- dłonią w czoło. Przez ten czas Batturos dwa ra~y dzieje w pokoju. 
yoy'u". Zadzwoniłem do teJ restauracji - A niechże to licho oo rwie.- - wychodził na miasto, podczas J?dy Jego - Przyszła moja Mary, przvszła ... -
i kazałem odszukać wśród ~ości inspe- wyrzekł ze złością. - Trzeba bvło śle- ~I pc,mocnik nie dawał o sobie znaku życia. usłyszeliśmy pieszczotliwy głos met­
ktora, który był tam osobistością bar- dzić tę kobiete .•. Teraz Jest Jut zapót- Pod wieczór ogarnął nas nłeookóJ i po- czyzny. 
dzo popularną. no ... Przegapiliśmy... czela nurtować obawa o los biednej ko- - Przyszłam... - odparła kobieta 

·Rozmowa nasza bvła bardzo krótka. - Nic straconego- odoarłem - bp blety. Jeżeli nie przyjdzie. to znaczy, Jak echo. 
- tlallo, czy inspektor Scott? ona przecie tu Jutro wróci... te popełniła samobójstwo. - Przyniosłaś swoją koUe. praw-
- Tak jest. .. Kto mówi? - Albo I nie ... Może poszła nad Ta- Scott spojrzał na zegarek. da?.„ 
.... Tu Bachrach ..• Musze sle z panem mlze, by zrobić to samo. co mrs. I!vely- - Dochodzi Już Jedenasta. a feJ nie- - Tak ... przyniosłam .... Ale nie dam 

natychmiast zobaczyć... Mam Qtaszka ne Brown... ma ... A może on spotkał sle z nia na mle- ci jej, póki nie zwrócisz mi fotoJ?rafjl... 
w pułapce .•. SprawJl niezwy:kle sensa- Uznałem słuszność słów łnsoektora, ścle? Przez dziurkę od kluucza widziałt-m, 
cyjna... nie mogliśmy jednak już nic poradzić.- - Wątpię.„ Słyszałem dokładnie, jak zabrał · jej z rąk duże etui. wręczając 

- Gdzie znajdę pana? Musimy czekać cierpliwie jutra. Nara- jak kazał jej przyjść do siebie i przy- jednocześnie odbitkę fotograficzną. 
- Na Regent-street numer u*. Bę- ,1 zie rozprawialiśmy szeroko nad aferą 1 nieść kolję. . . I -- To jest fatografja ... - rzekł. --

dę czekał przed brama... z1elonookiego potwora. I Otworzyłem cicho drzwi i wysze- Kliszę zatrzymam Jednak przv soi...ie aż 
Po upływie piętnastu minut ujrza- - Teraz wszystko już rozumiem.„-

1
1 dtem na kurytarz. Przez szyby, znajdu-

1
1 do tego czasu, póki nie przyniesie-.~ mi 

fem zbliżającego ~ię szvbkim krokiem mówił Scott. - Zona Browna bvła rów-

1 

jące się nad każd.emi drzwiami. zauwa-

1

500 funtów ... To jest przecie dla , iebie 
Scotta, który wysiadł z autobusu. W meż jedną ·z ofiar zbrodniczego hypno- żyłem, że w pokoju Batturost oali się drobnostka-
krótkich zdaniach objaśniłem. o co cho- tyzera„. Poleciała, jak inne. na jego do- światło. Więc on również czeka, ale z (D. c. n.l 
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Walki w cyrku sportowym. 
Czy amator Sasorski będzie dopuszczony 
do turnleJu?...:..Piękne zwycit:stwo Sztek­

kera. - Brutalna walka Motyki. 
Wczoraj już podczas prezentacfi ga. ma on odpowiedź, która ma nadejść z 

lerja tywo domagała się 3-letiniego mi- Międzyn. Związi'ku Atletyicznego. 
atrza Polski amatorów: Adama Sasor- Ostro walczący bawaxczyk Schnei. 
akieg.o. 4 der w 6 min. poilconał Grenowicza (Za-

.Cót to za zapaśnd:k? · grzeib). 
IAdam Sasorski z pod Warszawy, li- BrutaLn.y i nerwowy Czech Motyka I 

czy obecnie 26 lat. Od wczesnei młodoś- sbtadł jwż rupełnie sympatię galetji, roz 
ci, oddany na praktykę do rzeźnika, Sa miłowany w pięknych chwytach. Brutal 

1 
sorSki zdumiewał całe otoczenie swą fe- ność Motyki na nlc się nie zdała gdyż ; 
nomena.Jną wprost siłą; Fraszką było dla świetny francuz Le Fawre z powodze­
niego już wówczas wziął całą sztu'kę na niem utrzymał mu się przez 20 min. zys­
p1ecy. Przed pięciu laty poradzono mu, kując wynik remisowy. 
a:by wstąpił do Polskiego Towarzystwa Mistrz Polski, Sztekker po 2 min. 
Atl~tycznego, ina iktórego czele stał walce powa.Hl Bartnika, zyskując ogro-
mistrz Wł. Pytlasiiński. IIll!le brawa. 

Od chwili, gdy - przed trHma laty) 1Wesołek Buchharim w 15 min. pako-
- zdOlbył Sasorsld mistrzostwa Polski nał Łotysza Dutzmana. 
amatorskie, jest on do tej pory w Polsce Dziś na czoło wysuwa się atrakcyj:tll3 
niezwyciężony. walka Sztekkera z brutalnym Motyką 

Miter p. Brańs'ki zakomunikował pozatem Schneider - Bauer, Dutzman 
Sasorskiemu, it w dniu dzisiejszym otrzy - Le Fawre i Buchhehn - Myrna. 

D:.twlękowy 
kino-teatr 

Dla młodziety 
dozwolone. 

• 

---

1-szy D:.twląkowy Sp LE ND ID'' 
Kino-Teatr w t.odzl ' ' 

Na aparatach „ Western• Electric• 

[Dziś poraz ostatni! 

l\L JDLSDn 
Ceny miejsc: 

zł. 1, z, 3. 

jako 

J~iewa~ Jau~an~o" 

„ „ 

~ ' '' ł: ~'i ' • • ' • ',; • < ' :'. .._ j•' I :-," ,-;, ..,, „I ' 

Ke~JamJ iwietlne w Par~n Koleiowym 
Na mocy koncesfl, wydanef przez MAGISTRAT m. LODZI utzlldzamy 

reklamy twletlne na słupach miejskiego parkanu, 
ołaczałllcego Ogród Kolefowy ze 1tronv uL Narutowicza, Kil14sldego i Skwerowel 

Park Kolejowy znaiduje aię przy samym dworcu, między trzema najruch· 
liwszemi ulicami naszego miasta. 

ReklamT świetlne, wykonane nalelłetyczniel, ołwietlone będll od 
zmroku w przeciągu całel nocl', 

Reklama łwletlna jeat tania I celowa 

6·ao Sierpnia Nr. t, tel. 120·77, 188·58 

•I -

Dziś I dni na-· 
stępnych 

(. 
I Doktór roooooo~·................ .. . Dr. Med •• 

taunow~f 1ódl~
1

Pi~trk~w . I H~~!~~~~-
' ' • > • > ' ' •' • ' t ' ' •' I • • }' o ' I ' ~ 

„Pieśniarz Paryża" -
to najpotężniejsze dzieło amerykańskiej produkcji filmowej! 

„Pieśniarz Paryża" ~ 
to film, którego akcja do głębi poruszyć musi katdegol 

„Pieśniarz Paryża" -
to pieśń wielkiej miłości dwojga kochających się istot! 

W rolach głównych: 

twlaurlGB Chavaliar ~~~;;cze 1 przesłodka 1Y1Via BBBChBr 
Film ten ustali zdanie Sz. Publiczności o pierwszorzędnei wartości nasze! aparatury 
dtwiękowef, - Początek o godzinie 4.30. - Bilety ulgowe i passe-partout niewatne. 

Plojwi~kszu lil1n 
dźwiekowu iwiodO 

•pec!aluta chorób Autobusy na powy~szej llnJi • odch 
1
• ner1crne 1 płc!owe 

•kórnych, wenerycz dzą do Piotrkowa o kazdej pełneJ godz • , tz. 
nych i moczopłcio· nie p<>cząwszy od 8 rano do 20 w wie· • ~oastantyoowska 
Plotrkci:Sska7o I czór ze stacfł autobusowej przy ulicy I Przr!i~;e1. s:.;s;_1 

(róg TrauiłuttaJ Rzgowskiej 85, dojazd tramwalami ll l 4 od 6-8 ,Dla pań 
tel. 1si:S3 • Czas przelazdu 1 godz. 30 minut. Cena od 4-s. 

Przvimule od 8.30 ł Zł 3 gr 50 Dla niezamotnvch 
~~ ~~j~O ;:~o.:: ~ ~ ... ~ ... : .. : ........ ~ CENY LECZNIC. 

do. s.3o. w„ .w nie·· j Dokf6r Dr. med. DR. Jan 

!~~!dim. ~~~;~ p. Klinger .u D~jj[,8 Do~ruw~l~'i 
l Doklól I ' ".Du Chor. wenerycz 

I w· Oł~~WY!Kł· , cboroi:N;;;;,:z~e. ~~~;.losó• Uenklewiua g~ pr:V~m!i:k~::z~n-
, L · all nie od 8-9, 1-2 

eczerue lampa kwarcową. ~ 'L.J przvfmufe w choro- i od 7-8 wlecz. 
krwt r wydzielin Pny;muie oodz1enn1e k h K 1 20 

Ceg lelnlana 25 1 · od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i bach • órnyc aro a • 
Telefon 126·S7 świeta od JO do 12. Odd'Lielna pocze. i wenery~znych tel. 118·04. 

s ec:jalista cho kaJnja dla oad. od 2 do 4 1 7 - 8 d 

:~~~~~r L~[ióki iiiiil~ ;
1

i~·u:m::a~e1·;: H0~R •. ó,hll~r 8-.2 i ~-9. wiecz. ul. CEGIELł'łlAl"łA 29 J Ił~ ft z tł naii'• 
wn1edz.1 święta 9·1 . • • . tel 128-98 
Dla pań od 5 -6 r Gabinet wenerolog1cz111 Choroby skórne 1 Specialista chpr6b 
oddzielna poczek. , weneryczne. lecze· skórnych, wenerycz 
___ ..._ __ 1 D•ra S KANTORA nielampąkwarcową nych i moczopłcio· 

I dla leczenia. chorób akórnych Ploni&llki nr. 5 wych, 
Dr. m~d. wet1ervcznvch i mocz„płciowvcb. teł. 170•50. Przyfm, od 8-1015-8 

DIEWIAUKI ' Wytwórnia kafli Powrócił. k;a:::~!~ ~::i~~1-
s~6e:1:~:;:!1~t;.o 3illl · WUdGI Przyjf~~ ;~712-1 na pocpe:;,lnia dla 

wene„yczn,ch p• t k • T b !.:::==::;::==::.!..=====::;:: 
i moczopłcio~ch IO r ow - ry . ODZlfLAM lekcil matematyki. Jez:vka mimm••••••m1 ul.Andrze1a 5 Wolborska 84 nlemieckiel<':o. Piotrkowska 103. m. 37. 

P Tel. 159-40 Poleca kafle na nadchodzący sezon ARTYSTA-malan L Jankow~ki. Ra-

LECZ N ICA Dr. med. ORADNIA Przyj~uje od 8-11 Stałym odbiorcom rabat dwańskil 7, wyk~ywa portrety z D&• 

I ~ !t s· ~ I I 'I I od 5-9. tu . f-• „ f'" I . t 1 

I ~r~a W niedziele i święta UBIORY rneskie. damskie obuwie . . ry t z v•Oi;ra 11 - o. e1ne, pas e owe 
LEKARZY SPECJALISTÓW Wenerologiczna d 9-1 swetry na wypłatę . Piotrkowska 37, t kredkowe Ceny niskie. 23.3 

I OABINET DENTYSTYCZNY • 0 !TJ ś · 1 · ó y M RYNKU Oddzielna pocze· weL cie. 01etro. POSZUKUJĘ posady towarzysz.kl, lek· 
PRZY O RN M I kl 11 LeKarzy-specjalistów kalnia dla pań RÓŻE 1 blliny z.!motrwałe do sadzenia torki do starszej samotne! pani lub 

PiotrllowsKa 294, tel. 122·89 :~f::z63·22.1 Zawadzka I. naJtanleJ Zawadzika Nr. 7 w ogródku. pana lzr. Oferty sub .Jnteligentna 37''. 
(Jn"ZY 1>rzystanku tramw. 1>abJankklch)1 Choroby skórne Dl'. med. SPRZEDAM. budkę 111a własność na do. 
Czynna od 10-el rano . do 7·el wiecz. I weneryczne elek· Czynna od 8 rano do 9 wieczór. l ER god.nyich warunkach, z UI~dzenlem. czr1:Ro WIOi p1s:c10POKOJOWE60 
w niedziele i świeta do Z..eJ po pof. troterapla. Od 11-12 i 2-3 przyimuie lekari-kobieta M, 6 Al 

1 

KWalz~~omler"z>śać wWlbd .. ~~·. ut. Kunicera ró
2
g
7 

L • ~ 
Wszystkie soectalnoścl I dentystykL 1Przyjmuje od ~-10 W niedziele i święta od 9-2 pp. _..,„ ,u-u ... ~ MIESZKl\ftllł 
Kaolele świetlne. lamoa kwarcowa.I od 5- 8 w1ecz. Leczenie chorób 1 ul. Zielona Ne 6 WSKUTEK kryiysu b. tanio udzielam 
elektryzacfa, RoentKeo. szczepienia, niedz. od lO- 12 Wenerycznych moczopłciowych Telefon 185·49, leilcc!I gry fort.ęplanowei. PoczatkuJą· 
analizy (moczu, kału. krwi. plwocm. 1 skÓrnirch. Chor, sk6rrae cym zl. 1 za godzinę. At. K~cfu3zac1 31, • . 
:wydzielin ltd.). Operacie, ooatrunkL I Dr. med. Badanie krwii wydzielin na syfilis itrype i weneryczne m. 16, oficyna. w centrum miasta w przyzwo·tym 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł, HE'~bER Konsultacje z neurologiem i urologiem Przyfm, od 12-2 domu POSZUKUJE adwokat. 

~~~~· dl:en~~~~~~Zll~kg~a;ch'T":~:: chor~skórne Ga~:::e~~:tł:::~:~::~czy naig7,'/0,~Y8.l/11n:·zł. 1, POD'[lO[h" J"edwahne Oferty pod .~ródmieście• 3~ 
3 ryfycbi I weneryczne Oddzielna poczekalni a dla kobiet. U UU llJ U U 

z o e. \ rt~l~~:'8~ 2 Porada 3 złote. Zaódnalez1eniepies i inne, suknie trikotinowe it.p. Samochód 
Gabinet dentystyczno • lekarski .e · • 0 0 ka(szerść biała krót- przyimuie do reperacji. 

LITWINA
przy1~· do 1 ran RADJO - detektory, słuchawki w naf ka) który za~inął 3 ut. e~go Sieritnla 78, m piętro sportowy 6 osobowy, w dobrym sta· 

R , I od 4-8 d4·S ' większym wyborze po cenac~ przy· grudnia wtorek-po· fanlo, bo w prvwatnem mieszkaniu. nie do sprzedania. 
• dla l'adzli spedc·1°1 2 · stęponych Radi-0-Lloyd, Prze1azd 8, łudnie przy ul. Lu· Obejrzeć motna codziennie od godz 

w nu~ • 0 
.- PP tel 158-08 w lZ do 1-ej. Al. Kośctusz•ki 90,1 92, u por. 

Piotrkowska 108. dla niezamoznycb tomierskiei róg rób tj era. 22 
Przyltnuje od 10-2 i 4-1. ceny lecznic ~OKó.I dla 1-2 kawalerów do odda- 1 Iel. Adres u dozorcy 

Dla niezamożnych CENY LECZNIC. , Ilila. Piotrkowska 28, m. 10. Aleksandrowska 26, 



WyJazdJ zagraniczna Nojblilsze spofkonia 
polskich tennisist6w 0 misirzosdwo t.losg A i B 

R~u, si~ d:iad~~Y pow mecz~m j Po świą'Łeczn.,,ch spotkaniach A kla-1 Bieg - Union, PTC. - Hakoah, ŁKS 1b 
~-- run1ą <> Pta~ra tavi~a z ęgrla~pbo sowych na cze}~ taibeH mistrzowskiej u- - Orłkan. O mistrzostwo klasy B. graią 
u.a eprezen CJ enrusowa wa cz,„ ' ę , d 'ł · d WKS W d h · d · H SS 
dzie 27 29 maja w Hel i gfo · Fin sa owi a Się rutyna -u. na c o następu1.ące ruzyny: asmonea - . 
land' Koibi c m A ntrj rs:;db z d . d·zącą sobotę i niedzielę odbędą się__ na- KM, Pogoń - Sdkół (Paib~.), TUR -
$\o. i

4
1'· i 

15 
e Y _ew.z d ~s ' ę :ue stępujące spotkania: Widze-„ - ŁTSG., Zjednoczone, Concordia - Kadi~ah. 

"" ma1a w ie mu. Ib, Buna - Turyści, W: - Sokóf 

;$ r.tt·r.: -flł·------------------

Wspaniale sukcesy Bclr-Kochby 
na atletycznych mistrzostwach Polski w Krakowie -

1Jak tut donos!Mśmy ()dbyły się w Waga piórkowa. Mazurek (Nowa- sle obrad wpłynąl wniosek okręgu war 
cnaste świąt Wielkiejnocy w Krakowie wieś), drugi Majer (WJdzewska Manu- szawskiego, by ze wz,ględu na bezczyn­
mlstrzostwa Pol.ski w zapasach 1 podno- faktura, Łódź), trzeci Dworok ($Iąsk). ność PZA zwofać walne zebranie i prze­
szeniu ciężarów. Wedfog relacji naszego W_aga lekka: Więckowski {Warsza- nieść siedzibę związku do Warszawy 
krakowskteiro korespondenta kpórŁowe- wa)1 Bajorek (Wisła, KraJiów), Dzięc1o.;. ltih Łodzi. M.imo 'Iż przedstawie!el~ file­
go (J, 0.) ,przebieg dwudniowych zawo- łowski (Legja, Warszaw4). mal wszystki9h o ffęgów wypowiedzieli 
d6w był następujący: W wadze średniej uzyskano nast. re- · się za tym wnioskiem 'łlie można go by-

Otwarcie zawodów nastąplł-0 w dniu zurltaty: 1) Gałuszka (Katowice) po raz ło poddać pod glosowanie ze względów 
~. to Jest w pierwszym dniu świąt Prze szósty z rzędu mistrz Polski, 2) Gruszka formalnych. W związku z tym uchwa­
mawlal! kolejno przedstawiciele poszcze (Legta, Warszawa), 3) Syrecld .(Skra, lono jedynie by zwołać na d.zieti 18 ma­
gólnych okręgów, następnłe prezes sądu Warszawa). ja wal1ne zebranie, które jednak nie ma 
Apelacyjnego dr. Strawiński prżeciął W czasie atletycznych rnlstrzostw odbywać się w Katowicach, lecz w innej 
wstęgę dając znak do ro~poczęcia zawo- Polski odbyto sle zebra,nie okręgów, na jakiejś miejscowości ustalonej prze·z P. 
dów. Ogółem do zawodów .z.głosiło u- którem dokonano wyborów do kolegjum Z. A. 
dzlat 96 zawodnl·ków. sędziów 1 komisji odwoławcze .. W cza-

N;.jw!ckszą ilość zawodników dał ___________ E11 ____ 11111am1m••------• 
Śląsk, następnie Warszawa I Łódt. 

~~i~~~~r~~~~t:::~ . Pli_iist Polski-reprezentacja. Godzi 
kową kleske w spotkaniu z warszawiauf t wu1ec:boło wc:zoral na. c:zwormettz 
nem Winiarskim. Naogół przedboJe w zarbokserski: Polska - Wcstlrv - 4Ezeclao· 
pasach byty nudne, zato popisywali sięlsłowac:Ja ~ ilaw•rła - do Dudapesatu 
zawodnicy w podnoszeniu ciężarów, · · 
którzy przyznać trz.eba poczynili w po- Przeciążony tegoroc.znv sezon bok- obu Sokołów: Seweryniaka i Trzonka, 
równaniu z latami ubiegłymi ogromne ł serski sprawił, ie w chwili projektowa również bilety nie zostały wvkupione. 
posjępy. nego od szeregu miesięcv czwórme- Dzięki uprzejmości zawiadowcv stacji, 

Jak było do przewidzenia bezkonku- czu Polska - Węgry - Czechoslowa- wstrzymany został odjazd pociagu o 2 
rencyjna b:vła -Bar-Kochba łódzka, która cja - BawarJa w Budapeszcie. repre- minuty, w którym to czasie zdażył je­
na czterech wystawionych zawodników zentacja Polski składa sie z samych in- szcze przybyć Kwiatkowski. Sewery­
ztfobyła a1 trzy tytuły mistrzowskie. walidów. Górny, Arski, Majchrzycki i niak i Trzonek nie zdążyli i przypusz-

Bar - Kochba dowiodła, te posiada Wiśniewski mają powybijane rece, tak. czalnie wYiechali drugim, osobowym 
w ·swej drużynie bezkonkurencyjnych że w czasie ciężkich trzech starć mo- pociągiem, przez co przybędą do Buda­
zawodników, którzy narazie nie mają gliby stanowić niewięcej iak jakieś 60 I pesztu w dniu walki, t. j. w czwartek 
zamiaru zrezygnować z tytulów mi- ptoc. swej pełnej wartości. Notabene rano. 
strzowskicb. nad głowami organizatorów wisiałaby 

1 
Zawodnikom łódzkim, kt6rvm przy-

Znakomity· Wefngarten t tym razem , ciągle możliwość kontuzji, któraby unie- i padła w udziale misja bronienia skom„ 
dowiódł, że klasa jego jest bardzo wy-I możliwiła Jednemu znich dalsze startyj I promitowanego Polskiego Zwiazku Bo­
s<Jka. UzYS.kał on w trójboju wynik. jak wiadomo, w czwómeczu składy l kserskiego na terenie międzvnarodo-
247,50 kg., a więc o 17,5 kg więcej ant- 1 wzsystkich drużyn muszą być stałe i ża wym, życzymy powodzenia! 
żeli zwycięzca kategor}l wyższej. Wein- den zawodnik nie może być zastąpiony. _ ~·· 
garten .ustanowił rek-0rd Polski. Drugie Wobec tego, że Polski Zwiazek Bokser- Pociągnięcie Polskiego Zwiazku Bo-
miejsce w tej wadze zajął śłązak Chryst, ski, nie chciał zrobić Węgrom zawodu, k5erskiego było nieszcześliwem. Do Bu­
który osiągnął o 40 (! !) kg. mniej od I sprawa stanęła w ten sposób. ż.e do Bu- d<.1pesztu wysłano drużynę, która w dzi 
Waingartena. . dapesztu ma jechać reprezentacja Łodzi, siejszym stanie może tylko soort pię-

W innych kategorjach rezultaty przed wzmocniona ewentualnie za wadnikami śc..iarski Polski skompromitować. Wię-
stawiają się n~st~pująco: _ z innych okręgów. kszość zawodników widzieliśmv w nie-

W kategorJJ p1órkow~J pierwsze miej I Pierwotnie PZB planował wysłać dzielę w walce z kombinowana drużyną 
sce zajął R~ssak <Katowice) 230. kg., ~ru kompletną drużynę łódzka wzmocnioną berlińskich klubów: „Herosu" i . .Makka 
gi .Syska ~Sląsk) 225 kg, trzeci Łazny Glonem, który po rocznej blisko prxer- bi". Pawlak, jakkolwiek jest bardzo am 
<Siła, Łódz) 222 i pół kg. wie znów ma sie ukazać w riru!:u. Wo- bitny. jest jednak beznadzieinie słaby I 

Wa~a lekka. f rychel (Po~stanlec, bee tego, że na niedzielnvCb zawodach nie może liczyć na żadne powodzenie. 

1tanzwyc1111n1 walna 
zebranie ZSQS Hakoah 

Przy lfoznym udziale członków od.by. 
ło się w czwartek dnia 17 b.m. w ldkalu 
właSinym p~zy ulicy Piotrtkow;skie.j_ 1~ 83, 
NadzwyczaJne Walne Zebranie ...Hakoa.. 
hu"~ 

Zeibranie zagaił Prezes dr. Krausz w1 
tając obecnych w nowej siledzibie Stowa 
rzyszenia, poczem powołano na pTzewo.. 
dnicz.ącego - mgr. A. Sztema. 

Po odczytaniu protdkółu, sprawoz. 
dań Zarządu, Skar!bniika, Kom.isji Rewf.. 
zyinej oraz Kierowinik\Sw Sekcji, przystą 
piono do wyborów nowych władz Sto.. 
warzyszenia, które dały następujące wy 
nilkii· -

Do Patronatu wylbrani zostali:: PP. 
Prez. Ejtingon Naum1 Ejtingon Borys, 
dyr. Najda Grzegorz, dyr. Lekich A. dyr. 
Spelktor J i ra·d. Bialer. -

Do Za:rz9c<iu: Preus -- dr. K.rausz Jul 
jusz .Wicepre-ziesi: - Sztern Jakób, 
świecz!ka F elib, Szwaj cer Henryk. Ska:r 
b.nik - Hostvd< Salo, S~eta·rze: Mgr. 
A. Szt~m i Klepkarczyk Leon. Członko.. • 
wie: Rogoziński Rafał, Bie:r Mojżesz, Ku 
czyń!ki Hersz, i Kobry6ski Leon. 

Do Komis.j$ Rewizyjne.j: ;Wolłowłc!! 
Józeif, Malini·a.k Ignacy i GutteT Zyg-
munt, · 

Do Racły Finansowej: Sufmierskf M. 
Lajzerowicz L, i Luibociński Henryk. 
Wollowicz J., Lajzerowi.cz A. Dlmant I. 
Kuceyńsiki H. Szwajcer H. Palii Ch. i 
Bister G. · 

Do Sądu Koleteńskfego: Sztem A. 
Bemsztain C. i Wałłach A. 

Jednocześnie Walne ze:b:ranie uchwa­
liło z ·olkazji tO lecia Klubu nadać ;god­
·ność Prezesa HonO'l"owego dr. Krauszowi 
za 10-letnią owocną działt1lność dla do­
bra Stowarzyszenia, która. to uchwała 
przyjęta została .z ogólnym aplauzem z"'­
b-rnny.:h. 

łtiBdZiBIDB mBCZB 
ligowe w kraju 

1W nacfoihodzącą nledzię1ę odbęcf:Lie 
się w Łodz.i spotkanie 1igowe LKS. -
Wisła. Drugi zespół li:gowy ŁT.SG. wy­
jetdża do Lwowa gdzi•e zmierzy się z 
Czarnymi. Oprócz tego odtbędą się jesz­
cze na5tępuią-ce s.potkania Warta -
Warszawianka w Poznaniu, Po1011ja _, 
Pogoń w Warszawie i Cracovia - Gar­
barnia w Krakowie. 

Tourn11 pilkars8ie 
Warty poznańskiej . 

Warta poznańska . zeszłoroczny mafri 
Polski wyje:tdża w maju na toiirnee po 
ł..otwie i Eston.ji. Warta rozegTa cztery 
spotkania w ciągu siedmiu dni. -

Jubileusz 15 „1ecla 
Nowaw1eś). 257

7 
l pól kg., ~rugi Merker został zupełnie rozbity w wadze piórko- Trzonek i Meyer nie reprezentują dziś 

(WKS Leg1a \\ ars~awa) .• mezwykle_ uta I wej Lipiec, i innego reprezentanta w tej swej wartości i nie są w formie. Kona- Polon;! warszawskiej 
lent?wany zawodnik ? m~e>; suro~eJ ~e-1 wadze Łódź nie posiada - wyznaczony I rzewski był w niedzielę chorv, a wczo- ,w czerwcu bieżącego Toku ~więd~ 
chni~e 240 kg., trzeci Wismewski (Siła został Dziębała („Stadjon" - Katowice) raj pojechał do Budapesztu. Glon od ro- hędzie Polcmja warszawska juJbiieusz 
Łó't\J 220 ktłś d i P'er . 

1 
zawodnik anonimowy, o którym nikt nic ku nie pokazał się w rin~u. nie może 15-lec:ia. W dniu tym czynne będą wszy-

ag_a P re n a. .1 wsze mi~ we nie wie. więc być w formie, a o Dziebali nie atkie sekcje Polonj~. które sprowa<łzą 
zajął Pieczk~ (Nowawie.ś, Powstame~) Skład reprezentacji Polski jest wiec wiemy co to za jeden. Można liczyć je- do Warszawy cały szereg p1erwszorzęd:.. 
255 kg., drugi .Zag?rzycki O~PW.1:orun) nustępując:y · .. ,. dynie na Seweryniaka i Stibbego. Takiej nych drużyn ipilfkar.skich. Ju!hileuszowe 
~50 kg., rzeci Remsz (Łagiewmki) 245 w ·aga musza: Pawlak <Poznański(. reprezentacji nie wolno było wvsylaći zawody Polonji potrwają kilka dni. 

gWaga średnia. Mittc (Barkochba Łódt) Waga ko~ucia: Glon (~arszawa). • "" *W• MW t•e ww W* &Ul '* 
osią:gnąf najlepszy wynik dnia 290 kg., .· Waga piórkowa: Dz1ebała (Kato- • . • • 

uzyskując tytuł mistrzowski w swej wa- wice}. . Piorun na boisku Ili Częstocho•••1e 
dze oraz tytuł mistrza wszechwag, dru- Waga lek~a: S~"'.'erymak (Sokól). W W 
gi :Eichorn (Nowawieś) 270 kg., trz.eci Waga ~ólsredma. Trzonek (Sokół). ._ •• ...., _ 
Meisel (Siemianowice) 255 kg. Waga srednia: Majer Józef (Oeyer). Z«lhurll .ra.:za t:z~slfoa:bowsk•eł 

Waga półciężka. Gęstwiński (Gru- ~a~a półciężka: Konarzewski (Po~ „Sporltg„ . 
dzi~dz). ~7 i pól kg.,'dmgi Mainka (W. znaWki). . 'k . Sfbb (U . ) . Częst~~w~, ~ il·n~ietnia. tającym boisko. Na.gle w~ród oolepla$ą-
HaJduk1) 250 kz. aga. ctęz a. . 1. e mo~ •. W pierwszy dz1en sw1ąt w1elkanoc-1 cych rbłyskawic, jeden z piorunów ude-

Waga ciężka. Sztern (Barkochba, W dnm wczornJ~z.ym v_o~iagiem 0 l nych o godz. 3 i pór popoł. młodzież czę- rzył w parkan, za'bijaiąc na miejscu jedne 
Łódź) 287 i pó! kg„ ~rugi ~alck (Poznań) gcd~. 15.40 V: ostatme1 c~w1h_ sklecona I st?.c~owskich !cł~?ów spo_rtowych 11~par go z graczy, 1671-etiniego Bodzi szewskie~ 
275 kg., trzeci Mrozewsk1 (Łódź) eks- di uz~na wyjechała do ~atow~c. gdzie I ta li „Turystow urządz. 1ła na b01Sku go, zamiesz.'k.ałe&o rrzy ulicy Nadrzecz­
mistrz Pols~i 270_ kg. ~a ~1ą cze~ać będ~: k1erowmk ek~pe- ! klubu spOT~awe~o „Warta''. przy ~ie)'.' nej, P'fzytem 12 „osób ~ostało kontuz.jowa 

W drugim dniu zawodów zapasy od- dyc_JI, kapitan zw~ązkowv Polsk1eg-? 1 Kosza;owe1 w Częstochowie, mecz p1łk1 nych bądź cięriej, bądź lżej w głowę, ple­
bywają się równocześnie na dwuch ma- . Zw1ą~kn . Bokserslnego o. Sadlows~1, 1 nożne1. cy, ramiona itp. z !kontuzjowanych 11 o­
teracach. Do chwili oddania numeru na J Olon 1 Dz1ębal·a. Na. dworcu zebrała się ! Podczas meczu, na który przybyło sób zgłosiło się o pomoc lekarską do 
prasę, walki wy1onily następujących ml~ 

1
. gr u~lrn ~dp-rowadzaJących. ~t&rzy ~e- , sporo mł~dz.ieiży, .z"'.rn:a!a ~ię ibur~, z szpitala Panny Marii. 

strz.ów: guah: St1bbego, Konarzewskiego. MaJe- ! grzmotam11 błys'kaw1cam1 t p1orunan:u, w Zwłoki ia·b\te.go Bodzi szew~kic tf o od 
Waga kogucia: Kucharczyk (Nowy 1 ra i Pawlaka. Zbliżała sie minuta odia- , czasie której spadł obfiity grad i lunąt :stawiono do kostnicy szp i. tab n::~:~;.._ ie-

Bytom), drugi Oanzera (Sokól li Kato-p;du, a nie widać .byto opiekuna zawodni <leszcz. Młodziez, chcąc się . schronić g.o. ' 
wlce), trzeci Pyić (YMCA Warszawa). I kó\i\' Tadeusza Kwia~kowskieg-o, oraz prz.e:d burzą, stanęła pod parkanem oka-



W przystępie nagłego 
szalu 

~raei<~ne śft'i.ęto ,., doD1u 
inlivniero 6erfińsfdeeo 

Berlin, 23 kwietnia. 
W dzielnicy Schamrgeendorf roze­

grała się w pierwszym dniu świąt stra­
szna tragedja. 

Zajmujący mieszkanie na pierwszem 
piętrze inż Hartman, w ,przystępie ataku 
szalu usiłował zamo1rdować swą 8-letnią 
córeczkę brzytwą, przyczem przeciął 
jej tętnicę na szyi. 

Przerażona dziewczynka wyskoczyła 
przęz okno, zabijając się na mieiscu. 

Stany Zjednoczone 
Eedufiufq li<z6ę eD1i• 

erontóft' 
Londyn, 23 kwietnia. 

Senat Stanó wZjednoczonych na wnio­
sek senatora Blacka uchwalił zreduko­
wać kwotę emigrantów o 20 procent, co 
wynosi rocznie okoto 30.000. 

Kontyngent ·Imigrantów wynosić bę­
dzie około 120.000 osób rocznie. W od­
powiednim stosunku ulegną zmianie kon­
tyngenty migrantów w kirajach europej­
skich. Ograniczenie imigracji nastąpilo 
wskutek bezrobocia, a równocześnie jest 
spełnieniem obietnicy, danej przez pre­
denta Hoovera przed wyborami. 

Walka wartowników 
z więźniami„ 

po pró6ie ude<.:6i 
Londyn, 23 kwietnia. 

Reuter donosi z Wyspy Opatrzności, 
te kilku więźniów dokonało wczoraj 
śmiałej próby ucieczki z więzienia w 

Howard. 
' Wobec postawy uciekających war­

townicy musieli użyć broni palnej. Wsku­
tek strzelaniny, która się wywiązała· za­
bito 3-ch więźniów, a jednego ciężko ra-
niono. . 

W walce zgłnąt 1 wairtownik, a kil-

Ostatecznie władze przywróciły ,po-

• r; X P .ft r; S :s• 
MM EM 

,_ ____ _ A W 

ic~ne sdersenie dDJu 80DIOIOfÓDJ 

Dwa francuskie aeroplany woiskowe zclernly się w powietrzu. n.ad miastem Chateam:oux. Jeden z nich runał wskU• 
tek tej kolizji na dach domu mieszkalnego, g4zie nastąpił wybuch benzvny i pożar domu (zdjęcie z lewej strony). Dru· 
gi spadł na ulicę i rozbił sie doszczętnie (zdjęcie i prawej strony, na którem widzimy transport szczątków tego sa· 
uiolotu). Obaj piloci ponieśli w tej katastrofie śmierć, ponadto przy pożarze domu zginę I a · w płomieniach SO-letnia 

staruszka. 

ll!!ll':.~. ~-w~.ID-ł~fe·r·e·n--~--~-d.-u·..,·---r.'·"1_9_;·2~•J1 .... n•d•f•ła ...... „~~ 
.acs fedne.to na 

ro nu ..... {""•······· -:-·· 

. KSIĘŻNA ELŻBIETA, 

ku odniosło ciężkie obrażenia. J 

rządek. Olbrzymi stadion w Los An~eles, obliczony na 105.000 widzów. Na stadionie 

małżonka księcia Yorku, drugiego z ko­
lei syna króla angielskiego, ma w roku 
bietącym zóstać powtórnie ·matką, Je­
żeli powije ona syna, to syn ten został· 
by w przyszłości następcą tronu Wiel­
kiej Brytanj~ ponłewat książę Walji, 
obecny następca tronu, nie ma zamiaru 
ożenić się. ,,..... Na zdjęciach powyższych: 
księżna Elżbieta z córeczką, u dołu: Jej 

1 

20 osób utonęło tym odbędą siew roku 1932 Jgrzys_k_a._o_nm_p_i_js_ki_e. ____ _ 

w Nilu o aeroolan--
qLondyn, 23 kwietnia. 

W pobliiżu Kairu wywróciła się na 
rzece NH wielka łódź pasażerska. Dwa­
dzieścia osóib utonęło. 

da 

małżonek . książę Yorku. ••••••••• „ ..... 
Jlo8'ępr mferr Q 
da A ·ssiJ ń ftfeeo 

Start 20 aeroplanów na lotnisku Heston (Anglja) do· podróży dookoła Europ~. -
Samoloty te przedsięwzięły Powyższy lot w drugim dniu Wielkanocy. Podróż .. . 

TROCKI. 
,aK głoszą niesprawdzone dotvchczas 
wieści - ma powrócić do Rosił i objąć 

,wysokie stanowisko państwowe. 

Berlin, Amsterdam z powrotem do Anglji. HRABIA ROM.ANONES. 
prowadzi etapami z Heston przez Calais, Brukselę, Kolonję, Wiedeń, Pragę,

1 
-'" · 

znany liberał hiszpański, ma zostać -:­
jak donoszą z Paryża - premierem ga-

binetu ministrów. 
r--------------------------------------~---------------------------------..-.... -------------~~-----~--------------------------------------------------------prenUmerafa. ~ ~odzi _2.90 mieslę~znie.-Zamieiscov:e .3.so ~r.. 

======== ' m1es1ęczme.-Zagrarucą 5.60 zl. m1es1ęczmp. 
Oałoszenia· ZWYCZAJNE: lZ gr. za wiersz milimetrowy (na stronie !O-szpalt.) 

ł O • W TEKSCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie <'. sz palt.) - Odnoszenie do dornów 40 groszy. 
"""· · · NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na ~t ·· -~ <';' 1 

Reifa!Ccfa i Administracja, Piotrkowska 49, Godziny przyjęć redakdi ~- za31ub. po tekście 10 zl. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej.> .:u;,. ,. 
/(elefon 'Administracji 1.22-14. - - J>o pol. Rękopisów niezarnówio- graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie p;·, 

„.)~n Redakcji: 1.27-24, l.36-43, 1.36-44' nyeh nie zwraca się. - - - 15 groszy. _. Najmniejsze zl 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najrnnk ·s 
~ --- - -- - ·- - - -
Z~ w;v.dawnictwo „Republioka" sp. " o~r. odpow. Władysław Polak. w drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp:;-Piotrkowska 49 i 64. Redaktor- odpow. ' 
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